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M a r i a  R u t k o w s k a

H o ł d  w  R w i r y n a l e
( K o r e s p c n d e n c f r i J  w ł a s n a j

R z y m  w  k w ie tn iu
N ie d z ie la  16 k w ie tn ia  s ta n ie  s ię  

d n iem  h is t o r y c z n y m  w  d z ie ja c h  
W ło c h  fa s z y s to w s k ic h . S ta ra n o  
się  n a d a ć  te m u  d n iu  ja k  n a jw ię ­
ce j d e k o r a c y jn y c h  b la s k ó w .

M ia sto  u stro iło  s ię  w e  f la g i  n a ­
r o d o w e . w  c z e r w o n e  f la g i  z c z a r ­
n y m  o r łe m  A lb a n i i .  M ia ły  s w o je  
w y m o w ę  f la g i  h it le r o w s k ie , w y ­
w ie sz o n e  na  cz e ść  G o e r in g a , d e ­
k o r u ją c e  m ia s to  ra z e m  z 'o d ś w ię t ­
n ie  w y w ie s z o n y m i s z ta n d a ra m i 
o b u  z łą c z o n y c h  p a ń s tw . B y ły  sy m  
b ó le m . T a k  z w ią z a ła  s ię  d z iw n ie  
h is to r y c z n a  c h w ila  W ło c h  z ty m i 
n ie m ie ck im i f la g a m i.

P R Z E D  
G R A N D  -  H O T E L E M
P r z e d  h o te le m  n a  P ia z z a  E se - 

d ra  k o ło  10- e j  r o z p o c z ą ł  s ię  ru ch . 
N ie  m a  w p r a w d z ie  t łu m ó w  n ie  
p r z e jr z a n y c h . J a k ie ś  le n is tw o , 
w y w o ła n e  s ło n e c z n y m  w io s e n ­
n y m  d n ie m  o g a r n ę ło  w id o c z n ie  
r u c h liw ą  rz y m s k ą  u licę . C ich a  
je s t i s p o k o jn a  w  ty m  b la s k u  s łoń  
ca.

D w a n a ś c ie  , ,b e r lin e “ . z a p r z ę ­
żo n y ch  w  „k r ó le w s k ie  r u m a k i"  
cz e k a  p rz e d  h o te le m . O p ó ł  d o  
je d e n a s te j w  d r z w ia ch  A lb e r g h o  
u k a z u ją  s ię  p ie r w s i c z ło n k o w ie  
a lb a ń sk ie j d e le g a c ji .  B rz m i w e ­
so ło  G io v in e z z a .

P o s ło w ie  a lb a ń s c y  z a jm u ją  
m ie js c e  w  k a re ta ch  p o d  strażą  
c z e r w o n o  u b r a n y c h  lo k a i. T r z y ­
m a ją  w  r ę k a c h  c y lin d r y  i p o p r a ­
w ia ją  n a  s o b ie  f r a k i  M o że  im  t r o ­
ch ę  n ie s w o jo  w  ty c h  d o p a s o w a ­
n y ch  f r a k a c h . M a ją  tw a rz e  h o ­
ży ch , d o r o d n y c h  cy g a n ó w .

Z a  p a n a m i w  c y lin d r a c h  z a j ­
m u ją  m ie js c e  d e le g a c i  w  s tr o ja c h  
lu d o w y c h . W  b ia ły c h  b u f ia s ty c h  
k o s z u la ch  i b ia ły c h  g ó r a ls k ic h  
sp o d n ia ch .

R u sz a ją  k o n ie . D w a n a ś c ie  k a ­
ra t  w ie z ie  a lb a ń s k ą  d e le g a c ję  na  
h is t o r y c z n ą  a u d ie n c ję  d o  K w ir y -  
iah i

D Z I E D Z I N I E C
P A Ł A C O W Y

P ła c  p r z e d  K w ir y n a łe m  k ą p ie  
się  w  s ło ń c u . W ie lk i  d z ie d z in ie c  
p a ła c o w y  z a la ło  s ło ń c e . C ó ż  za 
p r z e p y s z n y  w io s e n n y  d z ie ń . T y le  
ra d o ś c i w  p o w ie tr z u .

C o  c z u ją  i c o  m y ś lą  w  ty m  d n iu  
p o s ło w ie  A lb a n ii? .. . .

Z n o w u  d ź w ię k i o r k ie s t r y . P r ę ­
żą się sza re  s z e re g i g r e n a d ie r ó w , 
o ta c z a ją c y c h  d z ie d z in ie c . W  ta k t 

M a rc ia  R e a le “  n a d je ż d ż a ją  „P r in  
c ip i“  i d o s to jn ic y  rz ą d o w i.

O tw ie r a ją  s ię  s c h o d y  w e jś c io ­
w e . J a k  p osą g i, ja k  z ło c o n e  r z e ź ­
b y  s to ją  w z d łu ż  s c h o d ó w  k ir a s je -  
rzy . S z ty w n i. W y p r o s to w a n i. C zar 
n e k ity  z w is a ją  ze  lś n ią c y c h  Cheł­
m ó w , b ły s z cz ą  w z n ie s io n e  d o  r a ­

m io n  sza b le .
Z a  sa la m i, s tr o jn y m i w  b o g a c ­

tw o  a rra s ó w  w e jś c ie  na  sa lę  t r o ­

n o w ą . . .
D łu g a  sa la . P la fo n  b o g a ty , c ię ż ­

k i o d  b a r o k o w y c h  o rn a m e n ta c ji . 
Ż ó łte , ja k  z ło te , lśn ią ce  o b ic ia . 
B la sk , w y p e łn ia ją c y  w szy stk o . 
B la sk  ze  ś c ia n , z s u f it ó w , b la sk  
tronu  i b la sk  pysznych s tr o jó w

D O K O Ł A  T R O N U

na  n a d  d r z w ia m i. D a je  p r z e jś c ie  
k r ó le w s k ie m u  o rs z a k o w i, G w a r ­
d ia  i za  n ią  K r ó l  II R e  Im p e r a ­
to r  e.

N ie  w ie lk i  d r o b n y  w  sz a ry m  
m u n d u r z e  m a rsz a łk a . Ł a g o d n ie  
u śm ie c h n ię ty . I  o b o k , id ą ca  z n im  
p o d  r a m ię  A u g u s ta  —  I m p e r a tr i-  
ce . W s p a n ia ła , w y n io s ła , o b c ią g ­
n ię ta  w  p a n c e r z  z ło t e g o  b ro k a tu . 
C a ła  lś n ią c a  w  s w e j su k n i z j a ­
k im ś  n ie k o ń c z ą c y m  s ię  c h y b a  tr e ­
n em . W  d ia d e m ie , w  p e r ła c h , c a ­
ła  ja k  p y s z n y  k le jn o t .

Z a  k r ó le w s k ą  p a rą  w c h o d z ą  
k s ią żę  i k s ię żn a  P ie m o n tu , tak a  
m iła , s p o k o jn ie  p a trzą ca , II c o r t e  
d i T o r in o , D u c a  d i G e n o v a . D u ca  
d i P ia to ia , D u c a  d i B e rg a m o . I  
w r e s z c ie  M u sso lin i.

P a ra  k r ó le w s k a  za s ia d a  p o d  
p u r p u r o w y m  b a ld a ch im e m .

P r z e z  d r z w i n a  p r z e c iw  tro n u  
w k r a c z a  d e le g a c ja  a lb a ń sk a .

P R Z Y S I Ę G A  
N A  W I E P N 0 6 Ć

Na c z e le  id z ie  p r e m ie r , S h e fk e t  
V e r la c i . Z a  n im  p a n o w ie  w e  f r a ­
k a ch  I a lb a ń s c y  g ó r a le .

Z a t r z y m u ją  s ię  p o ś r o d k u  sali. 
W z n o szą  d o  g ó r y  rę ce . S h y la ją  
się  p r z e d  tro n e m . W ik to r  E m a ­
n u el III  o d p o w ia d a  im  sk in ie n ie m  
g ło w y -

V e r la c i  p o d c h o d z i  d o  tro n u  i 
r o z p o c z y n a  p o  a lb a ń sk u  p r z e m o ­
w ę , k tó ra  m a b y ć  s y m b o lic z n y m  
a k te m  z ło ż e n ia  k o r o n y  A lb a n ii  
k r ó lo w i  i c e s a r z o w i W ło c h .

T łu m a cz  p o w ta rz a  s ło w a  h o ł ­
d o w n ic z e j p r z e m o w y  p o  w ło sk u . 
K r ó l  o d p o w ia d a :

,,...i p r z y jm u je m y  w a szą  p r z y ­
s ię g ę  w ie r n o ś c i  w ra z  z w a szy m  
o b o w ią z a n ie m  z a p e w n ie n ia  A lb a ­
n ii ła d u , p o s z a n o w a n ia  w a sz e j 
w ia r y  r e l ig i jn e j,  z a p e w n ie n ia  
p o s tę p u  c y w il iz a c ji ,  s p r a w ie d li -

zew o ś c i s p o łe c z n e j i ra ze m  
w sp ó ln ą  g ra n icą  —  p o k o ju " .

P r e m ie r  a lb a ń sk i z b liż a  s ię  d o  
tr o n u  i sk ła d a  g łę b o k i  u k ło n . S to ­
ją c a  za n im  d e le g a c ja  fa s z y s to w ­
sk im  g estem  w zn o s i r ę c e  d o  g ó ry .

K r ó l  p a trz y  im  w  tw a r z e  s p o ­
k o jn y m  p o w a ż n y m  w z r o k ie m . 
M o że  w  g łę b i ty ch  scen  k r y je  się 
d o b r o t l iw y  u śm iech , u śm ie ch  p o ­
c ie c h y . T w a r z e  A lb a ń c z y k ó w  p ło ­
ną.

A  o b o k  tro n u  sto i M u sso lin i. 
U ś m ie c h  z d o b y c z y  w  tw a r d o  zw a r  
ty c h  u sta ch . D u m a  w  tw a r d e j 
k a n c ia s te j p osta ci, w  ru ch u  c ię ż ­
k ie j g ło w y , o d c h y lo n e j w  ty ł nad 
b a r c z y s ty m i ra m io n a m i.

I le ż  w s p a n ia łe j d e k o r a c ji  d o d a ­
je  s o b ie  i s w o im  d z ie ło m . B la sk  
k r ó le w s k ic h  p o k o i, b la sk  tron u , 
m a je s ta t  p a r y  k r ó le w s k ie j,  ś w ie t  
n a , w sp a n ia ła  fo rm a , w  k tó rą  
u b ie r a  s ię  c z y n  tw a r d e j ręk i. 
B la s k  p o e z ji  n ad  d n ie m , k tó r y  
m ó g łb y  s ie  w y d a ć  h is to r ii d n iem

u ś w ię c o n e j b e z w z g lę d n o ś c i.
A  p o te m  w ie c z o r e m  p r z e d  p a ­

ła c e m  k r ó le w s k im . T łu m y . Z n o ­
w u  b la s k  r e f le k to r ó w . P o s ta c ie  
E m a n u e la  i H e le n y . D e k o ra c ja . 
N oc . k la r o w n a  w ło s k a  n o c  n ad  
R z y m e m .

C h w ila , z k tó r e j m o ż e  b ę d ą  się 
ro d z ić  p ie śn i tr iu m fu  o w ie lk o ­
ś c i Ita lii.

I to je s t  tak że  d a r  g e n ia ln y  —  
taką fo r m ę  n a d a w a ć  zd a rze n io m , 
a b y  p r z e c h o d z iły , m i ja ły , u b r a n e  
w  r o m a n ty c z n y  u rok .
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00 nabycia w kioskach
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RACJONALNE ODŻYWIENIE
w y m a g a  o b e c n o ś c i  soli m in e r a ln y c h . N a sze  co d z ie n n - p ok a rm y  
ch le b , m ię so , ja r z y n y , z a w ie r a ją  n iera z  za m a ło  s u b s ta n c ji m .n e  
r a ln y c h , k tó r y ch  b ra k  s p r z ; ja  tw o r z e n iu  s ię  n ad m ia ru  k w a són  

w  o r g a n iz m ie  i zm n ie jszen iu  o d p o r n o ś c i .

= =  = = = !
u z u p e łn ia  b r a k u ją c ą  w  o r g a n iz m ie  i lo ś ć  so li m in e r a tn y .b . 

A p t e k a  M a z o w i e c k a ,  W a r s z a w a ,  M a z o w i e c k a  10

Prasa niemiecka 
bez ogłoszeń polskich firm

N a jw ię k s z ą  zm ia n ą , k tó r ą  w  o< 
sta tn im  cza s ie  o b s e r w u je m y  w  p ra  
s ie  n ie m ie c k ie j w y c h o d z ą c e j w  P o l  
s ce  je s t  u d e r z a ją c e  z m n ie js z e n ie  
się o b ję t o ś c i  p o s z c z e g ó ln y c h  d z ie n ­
n ik ó w . S z u k a ją c  p r z y c z y n y  te g o  
z ja w isk a  z a u w a ż y liś m y  o m a l z u -

z ja -na te g o  ch a ra k te ry s ty cz n e g o  
w isk a .

Zaniechanie subwencyj ogłosze­
niowych przez przedsiębiorstwa 
polskie i rezygnacja ze współpracy 
reklamowej prasy niemieckiej w 
Polsce doprowadziła w bardzo

p e łn y  za n ik  o g ło s z e ń  r e k la m o w y c h  k r ó tk im  cza s ie  prasę tę  d o  w ła ś c i-  
j p r z e d s ię b io r s tw  p o ls k ic h , k tó r i w e j p o z y c ji .
I d a w n ie j z a jm o w a ły  z w y k le  o k o ło  J P o d o b n ą  sy tu a c ję  m ożn a  b y  w y -  
1 d w ó c h  k o lu m n  i b y ły  ź r ó d łe m  b a r  i tw o r z y ć  b e z  w ię k s z e g o  n a w e t n a - 

d z o  p o w a ż n y c h  d o c h o d ó w  p ra sy  k ła d u  e n e rg ii  na w ie lu  o d c in k a ch  
n ie m ie c k ie j w  P o ls ce . O b e cn ie  p o -  i ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o , g d z ie  N ie m - 
za o g ło s z e n ia m i w ła s n y m i p o s z c z ę -  . c y  na n ie k tó r y c h  te re n a ch  w  s p o -  
g ó ln y c h  w y d a w n ic tw  i n e k r o lo g a - j  sób  sz tu cz n y  u tr z y m u ją  sw'ą p r z e -  
m i d z ie n n ik i n ie m ie ck ie  m a ją  za -J  w a g ę , w y z y s k u ją c  d o ty ch cza so w ą  
le d w ie  p ó l k o lu m n y  d r o b n y c h  o -  ' d o b r o d u s z n o ś ć  p o ls k ie g o  ro ln ik a , 
g ło sze ń . O to  n ie w ą tp liw a  p rz y cz .y -  r o b o tn ik a , k u p ca  i p r z e m y s ło w ca ,

Kocioł bałkański
i r o d g c a in q  beczka ) p ro c h u

O d p o ło w y  u b ie g łe g o  m ie s ią c a  
je s t e ś m y  ś w ia d k a m i p ie r w s z y c h  
e n e r g ic z n y c h  w y s tą p ie ń  A n g li i  

! p r z e c iw k o  z a c h ła n n o ś c i  I I I  R z e ­
szy . Z m ia n ę  te g o  s ta n o w isk a  s p o ­
w o d o w a ło  n ie  ty lk o  z a ję c ie  P ra - 

| g i, le c z  w  w ię k sz y m  m o ż e  s to p n iu  
n a c isk  na  R u m u n ię  ce le m  w y m u ­
szen ia  u m o w y  h a n d lo w e j z I l l - ą  
R zesza .

D R A M A T Y C Z N A  
1 U M O W A

J u ż  p o  w y s tą p ie n ia c h  A n g li i  u-

m ow a  z o s ta ła  p o m im o  w sz y s tk o  
p rzez  R u m u n ię  p o d p is a n a  w  o k o ­
l ic z n o ś c ia c h  d o ś ć  d r a m a ty c z n y c h . 
W e d łu g  o ś w ia d c z e ń  rz ą d u  ru m u ń  
sk ie g o , u m ow a  n ie  p r z e d s ta w ia  
n ic o s o b l iw e g o  i m o g ła b y  b y ć  p o d  
p isa n a  z k ażd ym  in n y m  p a ń ­
stw em . R z e c z y w iś c ie  w k r ó tc e  z o ­
sta ła  p o d p is a n a  u m ow a  h a n d lo ­
w a f r a n c u s k o  - ru m u ń sk a . S y tu a ­
c ja  fa k ty c z n ie  p r z e d s ta w ia ła  się 
w  te n  sp o só b , że w o js k a  n ie m ie c ­
k ie  b y ły  w  m a rsz u  na  p o łu d n io w e

( lu b .) .  P r o b le m  n ie m ie ck i n ie  
s c h o d z i z ła m ó w  p r a sy  p o ls k ie j .  
O b e c n ie  o d b y w a ją  s ię  w  R z e s z y  
n a  o lb rz y m ią  z a k r o jo n e  skalę 
u r o c z y s t o ś c i  5 0 -le c ia  u ro d z in  
k a n c le r z a  H it le ra .

R O Z M Y Ś L A N I A  
W  R O C Z N I C E

W s z e lk ie  r o c z n ic e  i o b c h o d y  —  
p is z e  „ K u r ie r  P o ls k i "  —  sk ła n ia ­
ją  d o  r o b ie n ia  p e w n y c h  o b r a ­
c h u n k ó w  o g ó ln y c h . O b ra ch u n k i 
te  r o b i  s ię  tak że  i w P o ls c e . J e d ­
n o  m o ż n a  z o w e g o  o b ra ch u n k u  
w y w n io s k o w a ć , m ia n o w ic ie ,  ż e :  

„...N  a j m n i e j s z a  p r ó ­
b a  z a a t a k o w a n i a  p o i  
s k i e g o  s t a n u  p o s i a ­
d a n i a ,  p o l s k i c h  i n-  
■ e r e s ó w ,  a p r z e d e  
w s z y s t k i m  i n t e ­
g r a l n o ś c i  p o l s k i e ­
g o  t e r y t o r i u m ,  w y ­
w o ł a ć  m u s i  o d p o -  
w i e d n i ą  e  a k e  j ę.

sądzim y, iż właśnie w n roczy- 
stvm  driiu urodzin kanclerza R zeszy 

kiedy, być m oże, w ygłoszone bę 
dą jak ieś program ow e przem ów ie­
n ia ; w m om encie, kiedy wazą się w 

in ie jed n tj spraw ie zasadnicze decy- 
I z je  B erlina ; k iedy w aży się m oże

, , , __   | spraw a sprecy zow ania pew nych nie
W  g łę b i  tro n . M ię d z y  d ; m ieckich postulatów , sugesty j i żą-

sz e ro k im i w e jś c ia m i, k tó r e  o s ła -  i dań^ —  tę praw dę bardzo prostą i
n ia ją  d r a p e r ie . C ięż k a

Daremne żale, p riżn y trud
Biurokracja partyjna „ro b i ' opinio

Prawda oczywista, które? nie chcą zrozumieć

p u rp u ra

a k s a m itn y ch  d r a p e r ii  n a d  d r z w ia  
m i. P u r p u r o w y  b a ld a c h im  n a d  
tro n e m . I  w s z ę d z ie  z ło to , z ło to .

N a  p o d n ie s ie n iu  d w a  p u ste  f o ­
te le .

Z  p r a w e j s tro n y  m ie js c a  d la  
c z ło n k ó w  r o d z in y  k r ó le w k ie j  i 
k a w a le r ó w  o r d e r u  d ‘A n n u n z ia ty . 
Z  le w e j s tr o n y — m ie js c e  d la  M u s- 
s o lin ie g o , rz ą d u  i d y g n ita rz y .

C a ły  t łu m  w s p a n ia ły , sam  w  
s o b ie  s ta n o w ią c y  ś w ie tn ą  b ły s z ­
c z ą cą  d e k o r a c ję . G a lo w e  m u n d u ­
ry . D a m y  d w o r u  w  „m a n ty la c h “  
k o lo r u  la zu ru , w  d ia d e m a ch , ja k  
z g w ia z d , w  b r y la n ta c h  ja k  z 
b a j k i

l e  l o r o  M A E S T / i  !“
N a d c h o d z i je d e n a s ta .

Musifcrz c e r e m o n ii  a n o n s u je  p o d ­
r o s ły m  to n e m :

~  Ł e  L o r o  M a esta !
R o w i f r a  s ię  p u r p u r o w a  za s ło -

bardzo oczyw istą  raz jeszcze  pow ie 
dzieć i przypom nieć należy—" .

B I U J » O k O l A C J A
P A R T Y J K A

W  ja k im  k ie ru n k u  p ó jd z ie  R z e ­
sza , c z y  d r o g ą  p o k o jo w e j w s p ó ł­
p r a c y  na fo r u m  m ię d z y n a r o d o ­
w y m , c z y  d r o g ą  d o ty c h c z a s o w ą , 
o k a że  n a jb liż s z a  p r z y s z ło ś ć .  J e d ­
n o je s t  p e w n e  —  p is z e  „K u r ie r  
B y d g o s k i" .  —  T o

„...n ie naród n iem iecki robi w 
Niem czech n astroje  w ojenne, Zwłasz 
cza nie naród n iem iecki z zachodu i 
południa N iem iec. N astroje  w ojen ­
ne w ytw arza ją  naw et nie w szyscy 
h itlerow cy, mniej czy  w ięcej „d obro  
w oln i" członkow ie partii, ( o  to  ty l­
ko na  papierze jest w N iem czech 
tak dużo h itlerow ców . N ikt się ich 
zresztą o zdanie nie pyta  nikt im 
do serca nie zagląda. C ały ten w o 
jow n iczy  nastrój w ytw arza w T r z e ­
ciej R zeszy t. zw. b iurokracja  par­
ty jna, płatni ag itatorzy  partyjn i, 
funkcjonariusze narodow o - socja li­
styczni, paradujący w mundurach 
„g au le itcrzy

D A R E M N F  Ż A L E  i m echanika obu układów jest właśnie 
m i i i -  •, . .  . teg o  rodzaju , iż w ż a d n y m
T e  to  w ła ś n ie  c z y n n ik i p a r t y j-  w y p a d k u  nie m oże nastąpić

n o -  a g it a c y jn e  ju d z ą  o p in ię  n ie - koliz ja  m iędzy zastosow aniem  jed-
m ieck ą , w  s z c z e g ó ln o ś c i  n ie m ie c -  j pe3 °  lub drugiego. W zajem na po
ka n ra so  _  s tw ie rd z a  K m ir  m oc’ w ynikająca z układu polsko - Ką p r a s ę  —  s tw ie r d z a  „ K u u e r  angielsIljpg0) m ogłaby bowiem  na-
P o r a n n y  j stąpić dopiero w ów czas, gdyby

„„.C h cąc za wszelką cenę pod- i N i e m c y  s a m e  zw olniły
trzym ać nie da jącą  się u zasa d n i'’  te si.ę z zobow iązań, w yp ływ ających  z
ze o  rzekom ej sprzeczności między paktu po lsk „ - n iem ieckiego, i o ,o-

i.iem ieckim  a poro nyw ując a gres ji bądz w stosunkuukładem polsko 
zumieniem polsko - angielskim , pu­
b licystyka niem iecka posłużyła się 
retorycznym  chw ytem , twierdząc, że 
w prasie polskiej nie w yjaśniono, 
jak ie zobow iązania stałyby się dla 
P olski „zasadnicze" na wypadek 
konfliktu, czy  te, które wynikają z 
nkładu z W ielką Brytanią, czy też 
te, które są przew idziane w pakcie 
nieagresji z N iem cam i?

C hw yt pozornie jest zręczny, ale 
faktyczn ie  najzupełniej pusty, gd>z

do W ielkiej 
ski...“ .

B rytanii, bądź do Pol-

W ę g ry  z m o b il iz o w a ły  sw ą  a rm ię  
i b y ły  w  tr a f ic ie  o k u p o w a n ia  R u ­
si P o d k a r p a c k ie j .  T y m c z a s e m  na 
s m a cz n e  k ąsk i R u m u n ii tęsk n ym  
o k iem  s p o g lą d a ją :  W ę g r y  na
S ie d m io g r ó d , S o w ie ty  na B e s a ra - 
b ię  i B u łg a r ia  na D o b r u d z ę . W  
ty ch  w a ru n k a ch  tr u d n o  p r z e w i­
d z ie ć , c z y  a rm ia  n ie m ie ck a  i w ę ­
g ie rsk a  n ie  z e ch cą  p o s u n ą ć  s ię  
zb y t w  k ie ru n k u ... p o łu d n io w y m . 
R u m u n ia  z a rz ą d z iła  m o b il iz a c ję  
i... p o d p is a ła  u m ow ę. p r z e w id u ­
ją c ą  w p ły w  e k s p e r tó w  p r z e m y s ło ­
w y ch  i r o ln y c h  w  ż y c iu  g o s p o d a r ­
cz y m  ru m u ń sk im  o r a z  p o w s ta n ie  
s z e re g u  ru m u ń sk o  - n ie m ie ck ic h  
s p ó łe k  e k s p lo a t a c y jn y c h . M o b il i ­
z a c ja  p o trz e b n a  b y ła  d o  z a c h o ­
w a n ia  p r e s t iż u  p r z y  p o d p is y w a ­
n iu  w y m u s z o n e j u m ow y . N a  z a ­
p y ta n ie  czjtti s ię  k ie r o w a ła  R u ­
m u n ia , b a r d z o  ła tw o  o d p o w ie ­
d z ie ć :  F r a n c ja  ob ie cy w ra ła  d u że  
k o r z y ś c i  g o s p o d a r c z e , a le  s ię  n ie  
s p ie s z y ła , A n g lia  p o d c z a s  w iz y ty  
k ró la  K a r o la  ok a z a ła  s ię  r ó w n ie  
p r z y c h y ln ą , je d n a k  z g o d n ie  z d e ­
m o k r a ty cz n ą  p o w o ln o ś c ią  p o d e j ­
m o w a n ia  d e c y z ji ,  sp ra w y  n ie  p o ­
s u n ię to  p o z a  w s tę p n e  ro z m o w y . 
M n ie j m oż e  z g ra b n y  sy s te m  t o ­
ta ln y  d z ia ła  szy b k o ... o b ie tn ic a m i 
i g ro ź b a m i. O b ie tn ic e  n ie  za w szeO c z y w is t e  te  s p r a w y  są ja s n e  i 

d la  p r a s y  n ie m ie c k ie j .  J es t je d -  d o trz y m y w a n e , a le  g r o ź b y  b y -  
n ak  ce l w  ty m , że p u b lic y ś c i  n ie -  W3A§ 4 °  Se. s k u te cz n e  i n ie  w y m a - 
m ie c c v  „n ie  c h c ą “  le j  o c z y w is t e j  z 8 ° d y  p a r la m e n tu ,
p r a w d y  z r o z u m ie ć . O d p o w ie d z ią - i  P r z y z n a n a  p r z e z  A n g l ię  i F r a n  
n o  im je d n a k  s ło w a m i r o e r y :  „ d a  S t a n c j a  n ie n a r u s z a ln o ś c i

g r a n ic  i p o s ta w a  P o ls k i w p ły n ę łyre m n e  ża le , p r ó ż n y  t.rud, b e z s iln e  
z ło r z e c z e n ia " .

Bohaterka procesu kom uny
Lewicka na wolności

( j k )  D o w ia d u je m y  się, że n ie ­
s ła w n a  b o h a te r k a  g lc ś n e g o  p r o c e ­
su  k o m u n y  lu b e ls k ie j ,  W a n d a  L e ­
w ic k a , c ó r k a  b . k u ra to ra  szkol­
n e g o  lu b e ls k ie g o , zos ta ła  n a  m o c y  
a k tu  ła s k ; P r e z y d e n ta  Rzeczypo­
s p o lit e j  u w o ln io n a  o d  o d b y c ia  

r e s z ty  kary'.
J a k  w ia d o m o  w y r o k ie m  S ą d u  

O k r ę g o w e g o  L e w ic k a  zosta ła

sk a za n a  na 4 la ta  w ię z ie n ia  za 
d z ia ła ln o ś ć  w y w r o t o w ą . Sąd A -  
p e la c y jn y  z m n ie js z y ł j e j  k a rę  d o  
la t 3.’

O b e c n ie  reszta  k a ry , w y n o s z ą ­
ca  je s z c z e  p r z e s z ło  r o k  w ię z ie n ia , 
zos ta ła  je j  d a ro w a n a .

W n ie s io n a  w s w o im  cza s ie  
sk a rg a  k a s a c y jn a  zosta ła  w y c o ­
fa n a  z S ą d u  N a jw y ż s z e g o .

D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E

chu h itlerow sk iego .-"

A U D IE N C JA  U: P R E ZY D E N T A
R . P.

Pan P rezydent R. P. p rzy ją ł P. 
m in. przem ysłu  i handlu A nton iego 
R om ana i podsekretarza stanu p. 
A leksandra B obkow skiego.

R A D A  N A C Z E L N A  ZZZ.
R ada naczelna Z ZZ  została zwoła 

na na dzień 23 bm. do W arszaw y. 
O brady budzą zainteresow anie kół 
p oetyczn ych , gd yż znajdą na nich 
oddźw ięk ostatnie w ydarzenia na te 
renie ZZZ , a m ianow icie rezygnacja  
z prezesury' b. prem iera H oraczew - 
sk iego oraz następne cofn ięcie te j 
rezygn acji.
W Y S O K IE  O D ZN A C ZE N IE  GEN. 

G Ó RECK IEG O  
Prezes F ed eracji P. Z. O. O. gen. 

i inni dygn itarze  ru- dr. Rom an G órecki odw iedził am ba­
sadora F ran cji p. Leona N oel, k tóry

w ręczył mu gw iazdę w ielk iego o f i ­
cera iegii honorow ej, nadaną mu
przez prezydenta Francji.

L IK W ID A C JA  M A SO N Ó W  
M inister Spraw W ew nętrznych za 

rządził na zasadzie dekretu  o rozw ią 
zaniu zrzeszeń w oinom ularskich 
likw idację zrzeszenia „S ch lara fia
P osnania" w Poznaniu.

P. G IE R A T  U  P R Y M A S A  
W  Poznaniu został p rzy ję ty  przez 

J. E . Ks. K ardynała H londa na dłuż 
szej audiencji prezes C entralnego
Związku M łodej W si „S iew ", inż.
Stanisław  Gierat.

Z JA Z D  S T A R O ST Ó W  
W  Tarnopolu  odbył się zjazd  sta­

rostów  pod przew odnictw em  w oj. 
M alickiego. N a zjeździe om ów iono 
szereg  zagadnień aktualnych o  cha­
rakterze ogólnym .

w  d u ży m  s to p n iu  na s a m o p o c z u ­
c ie  R u m u n ii, N a c is k  R z e s z y  na 
R u m u n ię  u ja w n ił  za m ia r  H it le ra  
o tw a r c ia  s o b ie  za  w sze lk ą  ce n ę  
d r o g i  w  k ie ru n k u  B a g d a d u  i n a ­
f t y  Ira k u .

M E I N  K A M P F  
I  D R O G A  N A  B A G D A D

J e s z c z e  z a ję c ie  P r a g i  m o ż n a  
b y ło  p o g o d z ić  z d o g m a ta m i, ,JMe- 
in  K a m p f ‘ u -‘ , ja k o  ro z s z e r z e n ie  
p r z e s tr z e n i  ż y c io w e j I II  R z e sz y , 
in te n sy w n a  p o lity k a  w  k ie ru n k u  
p ó łw y s p u  b a łk a ń s k ie g o  zd ra d za  
d a lsze  z a m ia ły  n ie  u ja w n io n e  w  
te j E w a n g e li i  h it le ry z m u , k tóra  
p r z e w id y w a ła  z d o b y c ie  h e g o m o - 
n ii w  E u r o p ie  w  a tm o s fe r z e  s ta ­
łe j  p r z y ja ź n i  w z g lę d n ie  n e u t r a l­
n o ś c i  lw a  b r y ty js k ie g o .  Z a ję c ie  
A lb a n i i  z a o s t r z y ło  s y tu a c ję . K ra j 
ten  o d  d a w n a  z n a jd o w a ł s ię  w  
o r b ic ie  p o li ty k i  w ło s k ie j i w  o- 
k r e s ie  p o k o ju  n ie  le ż a ło  w  in te r e ­
s ie  W ło c h  a n i w y p ę d z e n ie  k ró la , 
k tó r y  b y ł  na  ż o łd z ie  w ło s k im , a- 
n i z a jm o w a n ie  s to lic y , k tó ra  p o ­
s ia d a ła  uSice i p la ce  im ie n ia  M u ­
s s o l in ie g o  i k r ó la  w ło s k ie g o . N a ­
to m ia s t  n a g ła  o k u p a c ja  w ło s k a  
ś w ia d c z y , że  z b liż y ł s ię  m om en t, 
w  k tó r y m  p o z y c ja  a lb a ń sk a  m u s i

H a s ł e m  T y g o d n i a  
P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  
Z a c h o d n i e g o  1 9 3 9 —  
„ F r o n t e m  n a  Z a c h ó d "

b y ć  w y k o rz y s ta n a  d la  b e z p o ś r e d ­
n ich  ce lów  s tr a te g ic z n y c h  na p ó ł ­
w y s p ie  b a łk a ń sk im .

P O K U S Y
D Y N A M I C Z N E

O k a za ło  s ię , że  k rok  ten  b y ł in ­
s p ir o w a n y  W ło c h o m  p rze z  H it le ­
ra , k tó r y  z w ła s n e g o  d o ś w ia d c z e ­
n ia  w ie , że ża d en  u s t r ó j to ta ln y  
n ie  je s t  w s ta n ie  w a lc z y ć  z p o k u ­
są w y k a z a n ia  s w e g o  d y n a m izm u . 
Z  d r u g ie j s tro n y  z a ję c ie  A lb a n ii  
ja k o  k rok  s iln ie  d r a ż n ią c y  A n ­
g lię , u tru d n ia  p o r o z u m ie n ie  M u ­
s s o lin ie g o  z p o tę g ą  b r y ty js k ą . 
N ie z m ie r n ie  a k ty w n a  p o lity k a  III  
R z e sz y  d ą ży  d o  u w ik ła n ia  M u s s o ­
l in ie g o  za  w sz e lk ą  ce n ę  w  sp ra w y  
b a łk a ń sk ie . Id e a ln y m  ce le m  tej 
p o lity k i je s t  w p lą ta n ie  w ą tp liw e ­
g o  s o ju s z n ik a  w  tak ą  s y tu a c ję , a- 
b y  m u s ia ł on l ic z y ć  na m iilta rn ą  
p o m o c  n ie m ie ck ą . W te d y  d o p ie r o  
s ta n ie  s ię  o n  so ju s z n ik ie m  p e w ­
n ym . I l l - a  R z e sz a  m a p o w a ż n e  o- 
b a w y , że  z c h w ilą  ro z p ę ta n ia  w o j ­
ny w  E u r o p ie  z a c h o d n ie j i w sch ó d  
n ie j,  'W ło ch y  w y k o r z y s tu ją  s y tu a ­
c ję ,  a b y  d r o g o  s p r z e d a ć  sw ą n e u ­
tr a ln o ś ć  i o tr z y m a ć  to , c z e g o  n ie  
m o g ą  u zy sk a ć  o b e c n ie  p r z y  p o p a r ­
ciu  H it le r a .

K T O  P I E R W S Z Y
G ra  p o le g a  na tym . a b y  W ło ­

c h y  w p ie r w  w p lą t a ły  s ię  w  w o j ­
n ę, c o  p r z y  „ d o b r y c h  ra d a ch ,, n ie ­
m ie ck ich  m oże  im  s ię  ła tw o  z d a ­
r z y ć , D la  te g o  też  A n g l ia  w  o b l i ­
czu  za m a ch u  a lb a ń s k ie g o , m u s ia ­
ła s ię  p o w a ż n ie  l ic z y ć  z o k o lic z ­
n o ś c ią , że  z a o s tr z e n ie  s a n k c y j lub  
z e rw a n ie  p o r o z u m ie n ia  a n g ie ls k o - 
w ło s k ie g o  m o g ło b y  iś ć  p o  l in ii ż y ­
cz e ń  III R ze sz y .

B E C Z K A  P R O C H U
A  B a łk a n y  p o z o s ta ją  t r a d y c y j ­

n ą  b eczk ą  p r o c h u  i p o z a  R u m u n ią  
c a łk o w ic ie  n a s y c o n ą  te r y to r ia ln ie  
—  k a żd y  c h c ia łb y  c o ś  z y s k a ć :  
B u łg a r ia , ja k  za w sze  m a rz y  o  M a 
c e d o n ii  i D o b ru d ż y , p o w ię k s z o n a  
J u g o s ła w ia  o p o r ta c h  g r e c k ic h  
i t. d. C zas p o k a ż e  cz y  R u m u n ia  
G r e c ja  i T u r c ja  b ę d ą  m o g ły  b y ć  
u ży te  w  c h a r a k te r z e  o b r o ń c ó w  
ła d u . D w a  p ie r w sz e  u zy sk a ły  ju ż  
w  tr y b ie  p r z y ś p ie s z o n y m  g w a ra n ­
c je  a n g ie ls k o  - fr a n c u s k ie , s p ra ­
w a  g w a r a n c ji  d la  T u r c j i  je s t  w 
s ta d iu m  p r z y g o to w a n ia .

C h w : e jn a  p o lity k a  F r a n c j i  s p o ­
w o d o w a ła , że  w ie m y  s o ju s z n ik  z 
czasu  w ie lk ie j w o jn y , .J u g os ła w ia  
s ta ł s ię  p a r tn e r e m  n ie p e w n y m  
O d  c z a s ó w  z a b ó js tw a  k ró la  A le k ­
sa n d ra  p o li ty k a  J u g o s ła w ii  w ie ­
lo k ro tn ie  w c h o d z iła  w o rb itę  
p a ń s tw  to ta ln y c h .

K a żd a  d y p lo m a c ja  na B a łk a ­
n a ch  m u s i p o s ia d a ć  d o  sw e j d y ­
s p o z y c ji  s zy b k ą  d e c y z ję  i p r z e k o ­
n y w u ją c e  s a n k c je  m ilita rn e . T y ­
m i a rg u m e n ta m i zw y k le  n ie  d y ­
s p o n u ją  d e m o k r a c je ,  k tó r e  d o p ie ­
r o  w o b lic z u  w o jn y  zdc-hyw aja  
s ię  na  k ro k i s ta n o w cz e .

A. G.


